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Sprawa miejskiej ordynacyi wyborczej. 


Uchwały komisyl statutowej, — Rezultaty ankiety „Nowin“ 


Komisya statntowa Rady miejskiej w sobotę 
wieczorem kontynnowała awą robotę, o której jest 
przekonaną, że reznltatu żadnego nie wyda. Nasi 
demokraci, którzy w sejmia zgodzili się na 
kompromia w sprawie sejmowej reformy, bar- 
dzo chyba daleki od ideaiu czteroprzymiatnikowo- 
ści, teraz na grancie miejskim okazują się nagle 
niezłomnymi obrońcami zasady, która — wiedzą 
to doskonale! — nigdy sankcyi ze strony rządu 
nia uzyska!! Cała ta robota równa salę zakagnia- 
nlu reformy mlajskiaj i pogrzebaniu jej na długie 
lata, co jest poprosta zbrodnią w obec miasta. 
Nie sami jednak demokraci są winni; wina ciąży 
w równej mierze na klubla mleszczańskim. Rada 
wogóła nie dorosła do swego zadania; doktryner- 
stwo z jednej, brak adwagl | atanowczości z drn- 
giej strony cechuje wystąpienia jej członków, któ- 
rzy prywatnie przyznają, że dzieje się źle, a nia 
umieją się wyzwolić z krępnjących więzów i wy- 
stąpić po męskn w obronie interesów miasta. — 
Uznania należy się jednak przynajmniej ks. Ca- 
pucia i wiceprezydentowi Szarskiemnu, którzy 
næ posiedzenin komisyi statutowej wystąpili w a- 
bronie pnlsklega charakteru mlaata i domagali się, 
aby tylko tym przyznano prawo głosowania w 
mieście, którzy mówią i piszą po polsku. Arga- 
menty przeciwników tego żądania, iż takia ogra- 
niczenia byloby „niesprawiedliwem*, i że żydzi, 
(ba o nich tn chodzi) „nia z własnej winy* nie 
umieją po połskn, należą do rnpieciarni fraze- 
Bów. 

Ci sami żydzi, którzy nia żyjąc stałe w Kra- 
kowie, nie umieją po polsku, umieją jednak dosko- 
nala po niemiecku, a szkół nie brak w mie- 
ścia, gdzie żydzi mogą się uczyć po polsku. Brak 
tylko dobrej woli. P. Daazyński (patrz spra- 
wozdanie „N. Reformy*) oznajmił przy tej sposo- 
hności, że i „w Radzie mamy kolegę, który nie 
mówi dabrza pa palsku*.. To chyba wystarczy. 

Stoimy wabac dylematn, czy Kraków ma być 
miastem polakiem, czy nie. — Krótkowzroczny 
oportunizm i wstydliwość nie przystoi jnż zgoła. 
Istniejące stosunki muszą uledz zmianie w intera- 
sia miasta, kraju i całej Polski, która na Kraków 
spogląda. s 
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Na posiedzeniu komlayl statutowej (pod przewodn. 
prez. Leo, następnie Bandrowskiego) uchwalono po 
dlugiej dyakuayl przysnać prawa czynnego wyboru 
wizystkim mężczyznom, którzy ukończyli lat 
24, miesskajl od trzech lat w gminie. Następnia 
sie postanowiono to mamo prawo przyznać 
kobletom pełnoletnim, zamieszkałym od traech 
Jat w obrębie gminy. 

Sprawie, jak brenić połakiago oharaktaru mlaata, 
nchwalono poświęcić następne poaledsenie. 

Komisya uchwaliła wreszcie odbywać posiedzenia 
dwa razy w miesiącu, 


Ankieta „Nowin“, 


Kilkanaście dni temn redakcya „Nowin* pra- 
gmąc wyzondować opinię publiczną, wydrakowała 
i rozasłała kwaałyonarynaz, zawierający 6 pytań 
w kwestyi miejskiej reformy wyborczej Kwestyo- 
narynsz ten wysłany został listownie (wraz z 
kopertą na odpowiedź) do 150 wybitniejszych oso- 
bistości w mieście, a równocześnie załączony zo- 
stał w Krakowie do numeru „Nowin“. 

Odpowiedzi nadeszła ogółam 379. Wszyscy od- 
powiadający — z wyjątkiem głosu jednego radcy— 
uznali rafarmę za sprawą plin: 

308 głosów oświadczyła się za potrzebą grun- 
tawna] zmiany ohacnago systemu wyborczego — 
a okoła 260 zgodziło się (niektórzy z zastrzeżenia- 
mi i poprawkami) na projekt r. Fadarawicza. Na: 
tomiast BA głasów żąda czteroprzymiatnikowega 
prawa glosowania. 

69 głosów oświadczyło się tylko za poprawia- 
nlem Istnlającago systamu kuryalnago. 

B płasów oświadczyła się przeciw zaspolaniu 
gmin podmiejskich z miastem (jeden z nczestni- 
ków ankiety motywuje to stanowisko względem na 
mniejszą kulturę tych gminl) 

Kilkanaście odpowiedzi kładzia nacisk na po: 
trzebę zachowania polskiego charak- 


teru Krakowa, kilkanaście ostrzega przed 
rozdrobnieniem cenznsn podatkowego, a tahte 
przed ustanowieniem zbyt wysokiego cen- 
zuan w pierwszem Kole opodatkowanych (gdyby 
przyjęto projekt r. Federowicza). 

Kilku uczestników ankiety nadesłało życzliwa 
obszerniejsze nwagi w formie cennych artykułów, 
z których nia omiaszkamy w dalszym ciągu ko- 
rzystać, 

Otrzymaliśmy kilka kwestyonarynszów (wysła- 
nych do radców miejskich) z powrotem z rubry- 
kami niewypełnio.emi, zaś 19 podpisów na kwe- 
styonarynszach jest zupełnie nieczytelnych. 

Dziękując wszystkim p. t. czytelnikom, którzy 
nadesłali odpowiedzi, a zwłaszcza tym, którzy Ba- 
desłali nam artyknły, za wzięcie ndziałn w ankie 
cie — przystępujemy do rozpatrywania intere- 
aujących odpowiedzi (interesujących bądź za 
względn na stanowisko społeczne danego autora, 
bądź za względn na oryginalną treść). 


Głosy członków Rady miasta. 


Od pp. radców miasta nadenzło zaledwie 10 odpo- 
miedzi. Cyfra na pozór bardzo mała, ale zaznaczyć 
należy, że przecie od tych emłanków Rady, którzy bądź 
sami zgłosili projekty, bądź zajęd w komisyi znana i 
prononsowane stanowisko, odpowiedzi wogóle oczekiwać 
nie należało. Niektóre pytania kwestyonaryniza były 
taż dla niektórych radców zbyt.. drażliwe, by ze- 
cheleli szczerze wyjawić swą opinię. Woleli milczeć, 
Zadalwiać jednak musi mały udział radnych z gmin 
podmiejakich w anklecle... Czyżby się nie intare- 
sowali sprawą ? 

Przytaczamy poniżej poszczególna opinie: 

Prof. Bujwid, zgodnie ze ntanowiskiem swego klu- 
bu, żąda oparcią reformy na cataroprzymiotni- 
kowem prawie głosowania. Nie uważa podziału Kra- 
kowa na 5 okręgów xa raeca racyonalną Przypnaźcza, 
że „obaeny Sejm a może i rząd nle zgodzą się na 
reformę, opartą na zazadale czteroprzymiotnikowaści*. 
Prof, Bnjwid kończy uwagą: „Pannja dosć uzasadnio- 
na obawa w wielu aferach, že conajmniej w plerwazych 
okresach pracy, Rada miasta nie odpowie awemu za- 
danin. Nie może to jednak odwlekać postawienia kwe- 
styl tak, jak tego wymaga słusaność sprawy”. 

Dr Lustgarten żąda gruntownej zmiany ordy- 
nacyl. Ale nle życzy soble na rasla ałączenia gmin 
podmiejszich z miastem. Projektuje tylko dwie karye: 
inteligencyi wraz z opodatkowanym! I kuryę nieofhda- 
ttowanych. Sądzi, ża na 2 kurya czynnik rządowe 
zgodzą slę. Kończy awagą: „Ci są reformie nieprzy- 
chylni, którzy rządzą obecnie, t. j. właściciele 
realności I wysoko opodatkowani. Tylko 
przy obecnym mystemle wyborczym może elę dziać, że 
osoba, nie posiadająca ani inteligencyi, anl charakteru 
odpowiedniego, przeprowadza wybory w wielkim handlu 
i wielkich domach i ma wpływ nadmierny..." 

R. J. Biallk nważa zmianę ordynacyl o tyle po- 
trzebną, „o Ile charaktar polski Krakowa by nie nucier- 
płał". Życzy sobie jednak tylko poprawienia 
obecnego aystemn. Na pytanie, czy są afery nle- 
przychylne reformie, odpowiada: „nie wiadomo*, 

[r Wilhelm Krongald uważa reformą za bardzo 
pilną i żąda, aby była grantowna. Pragole zespolenia 
guln podmiejskich z miastem i podziała na 5 okręgów, 
ale sarazem równego prawa dla wszystkich. Na 
pytanie, kto jest przeciwnikiem reformy, odpowiada: 
„konserwatyści”. 

R. M. Jarta wyraża zupełnie odonobnioną opinię, 
że „nie miasta nie zyska praes szybką przemianę”, 
Sądzi, że obecną ordynacyę należy jedynie roszzerzyć 
w opodatkowanych, Jest za zespoleniem gmin podmiej 
skich z miastem i za podziałem na Ď okręgów. Zgadza 
się na cenzna podatkowy. Uważa „proletaryat jnż za 
dosyć razpolitykowany”, a proletaryst ma „jeśli gdzie, 
to w gminie nsjmniej do mówienia“. Za nieprzychył- 
nych reformie nważa żydów. 

R. Walny uznaje konieczność reformy, nie sądzi, 
żeby czteroprzymiotnikowa reforma uzyskała sankcyę, 
ońwiadcza slę za kuryą proletaryacką. 

R. A. Paręhski oświadcza, że „afery handlowe 1 
przemysłowe wypowiedziały stę za beawzględnem snie- 
uleniem wszelkich kuryalnych systemów“. Uważa pro- 
jekt r. Federowicza za racycnalny, ale bez poprze 
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dnlega zhadania danych statystycznych, nla wie, czy 
E jak opodatkowanych podzielić na koła. Kończy uwa- 
ZA: „Nie afery obywatelskie, lecz jednostki, wywiera- 
jące dotychczaa wpływ na wybory, są przeciwne zmia- 
nle obecnej ordynacyl. Spostrzeżenie ta zroblłem pod- 
czan posladzeń komlayi atatntowej, a odnoósl się to za- 
równo do żydów, jak do katolików, Gdyby sy- 
stem cateroprzymiotnikowy się utrzymał, w przyszłości 
10—30 osóh decydowsłoby o wyborach do Rady. Ilość 
osób zależałaby od kwoty, jakąby potrteba złożyć na 
cele agitacyi wyborczej“. 

R. Klaudyusz Dębicki nważa reformę za sprawę 
b. pilną. Jeat za grontowną reformą | połączeniem 
gmin podmiejakich x mlastem. „Czy cenaua podatkowy 
jest zasadą ałuszną, to jeszcze pytanie, że jest on 
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U brzegów Trypolltanii. (Patrz artykuł). 


jednak jednym x najprostszych środków do oalągnięcią 
jaklego takiego rezultatu, to nie nlega kweatyl. Pro- 
jekt p. Federowicza nie chyta za marce, ale w braku 
czegoń lepnzego możnaby się nań zgodzić. Czy ną 
przeciwnicy? Z pewnością są i ta dosyć leani. 
Jacy? Ha no ci, którym = obecnym nad wyraz nę- 
danym aystemem jest dobrze”. 

R. Udarsk| powołnje alq na swój artyknł w „No- 
wej Reformie* Nr 358 z 8 sierpnia 1910 r. 

A. prof. dr Domański pisze: „W nprzejmej odpo- 
wiedzi dónoszę, że nie jestem członkiem komisy! sta- 
tntowej £ nie mam mataryałów, z którychbym mógł 
ocenić, jaki będzie rezoltat praktyczny tej lub owej 
reformy wyborczej Dlatego na zadane sobie pytania f 
odpowiedzieć nie mogę". C. d n. 


Wojna wiosko-turecka. 


Proklamowania aneksyi. — Porównanie sił włoskich i tureckich. — Zamierzona ofan- 


zywa włoska. 
Rząd włoski proklamował ansksyę Trypolltanil 
| Cyrenajki: oto fakt, świadczący, ża Włosi są 
przekonani, iż zdołają rychło odeprzeć i pokonać 
wojsko tureckie, oblegające miasta Trypolis i Beng 
hazi. Istotnie Ostateczny wynik wojny nie może 
być wątpliwy; siły stron walczących są zbyt ni 
równomierne i odwaga Turków i Arabów nie 
zdoła przeciwważyć potęgi artyleryi włoskiej, 
Weding informacyi, ogłoszonych przez fachow- 
ców militarnych, Włosi obecnie mają w Trypolisie 
już 55 - 60.000 żołnierza. Trzeba jednak zważyć, 
że siła ta rozłożona jest na przestrzeni 1800 ki 
lometrów i że trzeba była nią obsadzić pięć por- 
tów: Trypolis, Benghazi, Homs, Tobrnh i Dernę. 
W Trypolisie i w Benghazi korpusy włoskie wy- 
naszą ahacnla pa 15.000 ludzi, ale z każdym 
dniem wzrastają w siłę skutkiem ekspedycyi no- 
wych batalionów. Naczelną komendę apras uje ge- 
neral Caneva, w Cyrenajce obejmie dowództwo 
generał Frugoni. W połowie listopada wabec 
ciągłych nowych transportów siły włoskie w Try- 
polisie dojdą do 60 batalionów, 30 hateryj, 8 aaka- 
dronów | licznych oddziałów technicznych: co ra- 
zem wyniesie 80.000 żołnierza, madto w rezerwie 


— Qkrucieństwa włoskie. 


pozostanie 15—20000 ludzi, tak, że ogółem Ilczba 
żołniarzy włoskich w Trypolisie dojdzie niebawem 
do liczby 100000 głów. W polowie listopada na- 
leży też oczekiwać przejścia Włochów da ofanzy- 
wy zarówno pod Trypolisem jak pod Benghazi. 

Torty i Arahowia nia mogą tej potężnej armii 
przeciwstawić równej siły. Wojsko tnracko-arab- 
skie pod Trypolisem nie wynosi więcej nad 10.000 
lndzi i ma tylko kilkanaście dział; komendernje 
niem puikownik Nechet wraz z paryskim atta- 
ché wojskowym Feti bejam jako szefem sztabu. — 
W Qyrenajce komendernje pułkownik Enver, 
Przed Benghazi siła turecka wynosi również oko- 
ło 10.000 ludzi; dalsze kontyngenty nadciągnią je- 
dnak z oaz. Regularne wojsko toreckie ani 
pod Trypolisem ani pod Benghazi nie liczy wię- 
cej nad 1.500 łndzi. Od 26 października nie przy- 
szło do większych starć; przypuszczać można, że 
Turcy ograniczą się do obrony swych pozycyj na 
czem się doskonale roznmieją. 

Okrucieństwa włoskie. 

Opisy strasznych gwałtów i okrneieństw, po 
pełnianych przez żołdactwa włoskie, przepełniają 
lamy dzienników angielskich i niemieckich. Trze- 


Magazyn Nowości i Konfekcyi Damskiej 


= w Krakowie = poleca Płaszcze, Kostyumy, spódnice, 
pl. Maryacki 9. Tel. 13590. błuzKi i halki po nader przystępnych cenach. 


LEONA GRABOWSKIEGO 


ba pamiętać, jak niski jest poziom knliurny tych 
żołnierzy, rekrutujących się z półdzikich rybaków, 
łazaronów portowych, ciemnych chłopów i robotni 
ków, skorych zawsze do użycia noża... Że ci Iu- 
dzie, rozwścieczeni walką z ianatycznymi i rów- 
nież okrntnymi Arabami, zamienili się w wście- 
kle bestye, łatwo możemy sobie wyobrazić. Żol- 
nierze włoscy postępowali w oazie jak rzeźnicy: 
Wiązali arabskie kobiety i dzieci i rozstrzeliwali 
je. Weding sprawozdań ang. korespondentów wo- 
jennych, po wyparcin Włochów z domów arabskich 
do Trypolisu, znaleźli Turcy 190 trapów kobiet 
i dzieci, Później znaleziono też w jednym z me 
czetów 300 da 400 trupów kablet I dziaci do nle- 
poznania pokalaczonych. 

Pohalłało sobie dzikie, ciemne żołdactwo wło- 
skia | 


Ogloszenie aneksyi Try- 
politanii. 


Rzym. Ajencya Stefaniego donosi: Król wydał 
wczoraj przed południem następnjący dakrat: (Czy 
nie przedwcześnie? Przyp. Red.) 

„Na  propozycyę prezydenta ministrów 
i ministra spraw zagranicznych w poroza- 
mienin z radą ministeryalną postanowiliśmy 
na zasadzie art. V. konatytneyi i postana- 
wiamy, że Trypolltania | Cyrenajka zostają 
zupałnia | całkawicia poddana pod zwiarzch- 
nictwa Królestwa Włoskiago. Ostateczne pa 
stanowienia dla administrucyi wymienionych 
obszarów zostaną wydane na drodze ustawa 
dawczej. Aż de chwili wydania tych ustaw, 
zarządzą królewskie dekrety co będzie po- 
trzeba“ 

Dekret ten będzie przedłożony parlamentowi 
celem powzięcia uchwaly. 

Wi chy proponują Turcył pakój. 

Azym. Miorster spraw zagranicznych San 
Ginliano wydał do ambasadorów włoskich za 
granicą następującą depeszę: „Obsadzenia głó- 
wnych miejscowości Trypolitanii i Cyrenajki, cią- 
gle ankcesy naszej broni (?) i przeważająca siły 
zbrojne, któreśmy tam zgromadzili oraz dalsza 
siły zbrojne, do których wysłania się przygo- 
towujemy, uczyniły wszelki dalszy opór turecki 
nieskntecznym (7) i niepożytacznym. Z drogiej 
strony jeat koniecznem cełem zakończenia bezpo- 
żytecznema przelewowi krwi nsunąć wszelką nie- 
bezpieczną niepawność u mieszkających tam lu- 
dów. Z tego powodu wydanym dzisiaj dekretem 
zostały Trypolitania i Cyrenajka ostatecznie i nie- 
odwołalniae poddane zwierzchności królestwa wlo- 
skiego. 

W dalszym ciągu dapeszy minister oświadcza, 
iż ta rozwiązanie jeat jedyne, która pozwoli „całą 
włoską politykę latwiej przystosować do wielkiego 
interesu, jaki mamy w utrzymania słażua guo na 
półwyspie bałkańskim, którego istotnym warunkiem 
jest konsolidacya państwa otomańskiego. Jeat na- 
szem żywem życzeniem, aby stanowisko Turcyi a 
możliwiło nam przez przyjęcie warunków pokoju, 
odpowiadających możliwie jej interesom i jej „pre- 
stiga". Trypolitania i Cyrenajka przestały być 
częścią państwa otomańskiego, ale my jestesmy 
dzisiaj skłonni z pojednawczą nprzejmością zba 
dać środki, któreby były stosowne uczynić wa- 
ranki dla Tarcyi najbardziej) możllwe da przyję- 
cia i najhonorowszymi. Nie moglibyśmy [adnakża 
poprzestać na tom pojadnawczam stanowisku, gdy- 
by Turcya chciała w hazskułaczny sposób prowa- 
dzić dalej wojng. Mamy nadzieję, że jednomyśłne 
Btanowisko wielkich mocarstw skłoni Tarcyę da 
powzięcia bezzwłocznie raztropnega i stanowczego 
postanowienia, stosownie do jej własnych intere- 
mów i interesów wszystkich cywilizowanych kra- 
jów. 

i Odpis tej depeszy moża pan wręczyć ministro- 
wi spraw zagranicznych”. 
podp. San Giuliano. 
Walki pad Trypolisem. 

Rzym. Aj. Stefanii donosi z Trypolisu: Wczo- 
raj strzelała nieprzyjacielska artylerya na masz 
wschodni front między Szaraszat a małym fortem 
Mezri. Po kilku strzałach naatąpił słaby atak na 
nasze wojska. Wzięło w nim udział 200 Arabów 
i kilka oddziałów wojska tareckiego, kjóra można 
było łatwo rozpoznać po nniformach kolora „kha- 
ki“. Atak został odparty przez bersaglierów i gre- 
nadyerów i dwie kompania 63 p. p Nieprzyjaciel 
poniósł większe straty. Po naszej stronie zginął 
1 człowiek (??). 

Okręt wojenny „Liguria“ bombardował one- 
gdaj i wczoraj Suara przyczem zniszczył w 20- 
pełności urządzenia obronne. Okręt ten, strzegący 
wybrzeża, który łatwo może obserwować drogę ka- 
rawanową donosi, że na drodze tej nie zauważył 
żadnego rucha, 

Konstantynopol. „Sabah“ dowiadaja sią z Try- 
polian, za burza na morzu trwa jeszsze, skutkiem 
czego 3 włoakia okręty transportowe nie mogły 
wylądować wojska. Bombardowanie pozycyj włos- 
kich przez Turków, którzy zajmują dobre stano- 
wiaka, jest prowadzonem dalej, Torcy mieli zająć 


A. 


także Sali-Razar, położone w pobliżu miasta, (Pa- 
twierdzenie tej wiadomości nie nadeszła). 


Zwycięstwo rewolucyi 
w (Chinach. 


Ostatnie wiadomości chińskie stwiardzają w 
dalszym ciągu stałe sukcesy rewolucyonistów. 
W sobotę, prawie bez walki, wpadły w rękę re- 
wolneyonistów chińska dzielnica Szanghaju, olbrzy- 
miego miasta portowego, oraz arsenał w Kingajan, za- 
wiersjący rynsztunku wojennego dla stntysięcznej 
armii. Załoga arsenałn z 500 ludzi złożona, 
przeszła na stronę rewołucyonistów. 

W Hankau, głównem siedliskn rewolncyi, które 
ciągle jeszcze ostrzeliwane jest przez baterya woj- 
ska cesarskiego, wybuchł w czwartek ad wybn- 
chających pocisków, straszny pożar. Cała jedna 
dzielnica, dłagości mili, ta nisprzerwana morza 
płomieni. Badynek misyi chrześcijańskiej, w tej 
dziełnicy się znajdnjący, został zniszczony. 150 
rannych, znajdnjących się w misyi, cie można by- 
ło przewieść na łodzi do okrętów, albowiem pow- 
stańcy ustawicznie prażyli z swoich dział wyjazd 
z portu. 

Z Pekina donoszą, że Juanszikai wysłał 
telegraficznie do troan memoryał, w którym od- 
rzaca przyjęcie prezydentury gabinetu. Nie wiado- 
mo, czy ta odnowa jest definitywna. 

Lendyn. Biuro Rentera donosi z Pekinu: Ce- 
sarskie edykty, jakie się pojawiły, wzywają do 
zgody między Chińczykami a Mandżurami oraz 
pochwalają decyzyę Juanszikaja, aby kroki nie- 
przyjacielskia na kilka dni wstrzymać, Jeden z 
tych edyktow miezgadza sią na odmowę Juanszi- 
kaja objęcia prezydynm w gabinecie. 


Walka z bandytami w Łodzi. 


36-godzinna oblężenie damu. — 6000 strzałów ka- 
rakinawych. — Naboje plroksylinowa. — Ujęcia... 
trupa. 

Bezprzykładna wprost w dziejach walki z ban- 
dytyzmem oblężenie bandytów w Łodzi, przypomi 
nające zresztą żywo słynną walkę z bandytami 
w dzielnicy londyńskiej Hundsditch, zakończyło się 
w sohotę nad ranem. Oblężenie trwało bez prze- 
rwy 36 godzin. Przez cały piątek odbywała się 
wymiana strzałów. Na dachn domn przeciwległe- 
go ustawiano kilka karabinów maszynowych, któ- 
ra zionęły gradem kal na dach iścianę szczytową 
domu przy ul. Zielonej l. 6, w którym bandyci 
byli ukryci. Kilka tysięcy kul przedziarawiło 
dach i ściany doma na rzeszoto. 

Podczas oblężenia dana z obu stron około 6000 
strzałów. Bandyta wystrzelił przynajmniej 300 ra- 
zy. Jak gęsto strzelał, świadczy fakt, ża dwaj 
policyanci, którzy w pancerzach chcieli się we- 
drzeć na strych, musieli się cofnąć, ponieważ ja- 
den miał pancerz przestrzelony pięć, A drugi sześć 
razy. Kule z kartaczownic padały na sąsiednie 
ulica. 

Policya sądziła, że na strychu kryją się dwaj 
bandyci, faktycznie był tam jednak tylko jeden, 
nazwiskiem Banasiak, który z sznbienicznym hu- 
moram rozmawiał z policyantami i zapewniał, że 
nie da się wziąć żywcem. Wraszcia bandyta u- 
cichł, ałe policya lękała sią podatępn i zdecyda 
wałasię załażyć na trzeciem piętrze na- 
bój pyroksylinowy i wywołać wybuch. 
Nabój założono o g. 3 pa poł. i w kilkanaście mi 
nat później rozległa się silna detonacya, Wszyatkie 
szyby w całym domu powypadały. I tym razem 
bandyta nie dał znaku życia, a ponieważ wybach 
nia zrobił większego wyłomu, jak się tego spo- 
dziawano, a tylko uszkodził schody, założono drogi 
nabój pyrokaylinowy. 

Przez cały dzień tłumy lodzi gromadziły się 
w przyległych mlicach, ciekawe wyniku walki. 

Ostatecznie w sobotą o g. 6-tej rano udała się 
policya na strych, na którym się ukrywał ban- 
dyta. Znałozlana tam zwłoki Banasiaka, zupełnie 
zaałygła. Nikogo zresztą nia byłe na 
strychu i całą walkę z pollcyg prowadził Bana 
alak sam. 

Zabitego bandytę Ranasiaka znaleziono nieży- 
wego w pozycyi siedzącej na strychu za zbiorni- 
kiem wody. Był on raniony trzema knlami, jedną 
w nogę, drugą w biodro „rany ta nie były śmier- 
talne, gdyż Banasiak sam je sobie obwiązał szma- 
tami) dopiero trzecia kula z kartaczownicy ugo- 
dziła go w głowę, kładąc go tropem na miej- 
scn. Przy zabitym znaleziono kilkaset niewystrze- 
lonych naboi browningowych. Śmierć jego, jak 
stwierdzono, nastąpiła jeszcze w sobotę o godz. 4 


opot. 

Należał on do osławionej bandy Dłnżniewskie- 
go i liczył 92 lat. Brał ndział w licznych napa- 
dach tej handy. Ojciec Banasiaka ma dom w Choj- 
nach. — Matką dwakrotnie osadzano w areszcie, 
Brat 16-letni pracuje w fabryce Geyera. Siostra 
19-letnia Wiktora została wysłana na Syberyę, ja- 
ko należąca do partył rewolucyjnej. 


Żądajmy i kupujmy tylko czekoladę z fabryki 


Adama PIASECRIEGO =" 


NOWOŚĆ! 


Czekolada szkolna T.5.L. 


w przeźlicznem opaNowaniu 
z winietą T. S. L. 


Oszczercze wieści o pani 
- Gurie-Sklo dowskiej. 


Brokowy dziennik paryzki „Jornal“ ogłosił one- 
gdaj sensacyjną wiadomość, jakoby nasza sławna ro- 
daczka p. Carle Skłodowska uciekla z Paryża z prof. 
Sorbony Langevinem. Poważna, szanująca się prasa 
nia powtarzała tych oszczerczych wiadomości, będąc 
z góry przekonaną o ich nieprawdziwości, zwłaszcza, 
że p. Carie Skłodowaka, kobleta przeszła BU-letnia, 
cała oddana naukowym badaniom, jest osobą o po 
wierzchowności bynajmniej do ramansów nie zachąca- 
jącej. 

Wozoraj wyjaśniła się geneza tego onaczerstwa. 
Oto teściowa prof. Langavina, mezcząc się na p 
Carle-Skłodowakiej, udzieliła „Journalowi* wladomo 
ści o jej rzekomej ncleczce. W  rzeczywiatości zań 
dawl p. Carle Skłodowska w Brukseli na kongresie 
naukowym, o czem świadczy jej telegram, ogłoszony 
w paryskim „Tempsle* 

„Od kilku jaż tygodał — pisze p Carle-Skłodow- 
uka bawię w Brukseli, gdzie aczestniczg w 
konferecyl naukawaj. W konfereney! tej waię- 
ło udział około 2:) wybitnych uczonych francuskich i 
belgijskich, Nieprawdą jast jakoby w Paryżu nie sna- 
no mego adreun. Z mego laboratoryum paryskiego ka- 
załam sobie bowiem przysłać tu do Brukaell rozmalta 
kllaze | Inne przedmloty, potrsebne do moich prac, 
zatem w molm laboratorynm adres mój dobrze jent 
znany i tam wiedziano ad początka, gdzie nię znaj 
daję*. 

Krążą też pogłoski, iż wleść o rzekomej ucieczce 
pani Carle-Skłodowskiej poszczoną została w obieg 
s kół, które pragną w ostatniej jeazcze 
chwili przeszkodzić przyznania jej na- 
grody Nobla za chemię 

Pani dr Bronisława Dłoska s Zakopanego, sio- 
atra słynnej uczonej, nadayła obecnie s Paryża, 
gdzie chwilowo bawi, telegram, w którym prosi o sa- 
znaczenia, że cała aprawa jaat zwyczajnym 
azantażem 

Nlewątpliwie pociągnis p. Carie- Składowa! LU 
tażystów 1 oazczerców do odpowiedzialnońci sądowej. 


U brzegów Trypolitanii. 
(Patrz ilustracyę). 

Obecnie, jak wiadomo, srożą sią na morza 
Śródziamnem gwałtowne burze, które ogromnie 
utundniają lądowanie. Okręty transportawe włoskie, 
wioząca wojsko i mataryały wojenne do Trypolisu, 
niejednokrotnie po kilka dni musiały się zatrzy- 
mywać na pałnem morzn z obawy przed rozbiciem 
o skaliste niegościnna wybrzeża. Jeden okręt je- 
dnakże, jak wiadomo z telegramów, uległ rozbicin. 
Był to okręt „Regina Margueritta*, własność Tow. 
transportowego „Navigatione maritima“ w Neapo- 
ła, który rozbił się podczas próby lądowania. Całą 
załogę wyratowano, lecz materyały wojenne, war- 
tości kilka milionów, poszły na dno. 

Ilostracya nasza, sporządzona według angiel- 
skiego pisma, przedstawia tę groźną aceng. 
zzz 


Zz kraju. 


Z Bochni. ( Wypadek na pogrzebie. — Kwe- 
siya winy katastrofy w salinach. — Znicz). 
W Piątek odbył się pogrzeb Ś. p. górnika Mle. 
€zki. Zarząd salinarny sprawił mo wspaniały po- 
grzab, cała Bochnia wzięła w nim udział. W chwili 
kiedy kondukt pogrzebowy wyruszał od kościoła 
kn cmentarzowi, wpadł na wyrpszających jak wi- 
chora młody koń, który spłoszył się i oderwał od 
wózka maszynisty wodociągu miejskiego p. Panto- 
fińskiego. Powstał straszny krzyk, czem podra- 
żniona zwierze jeszcze bardziej się rzncało. Sku- 
tek był taki, że dwie panie w stanie nieprzyto- 
mnym odwieziono da domów, a cztery osoby są 
lżej ranne. Pierwszej pomocy rannym udzielili sło- 
chacza medycyny z Krakowa, przybyli na pogrzeb 
Mleczki. Najgorzej potratowaną została żona ma- 
larza p. Kamionki, której stan jest groźny. 

W poniedziałek przybywa da salin komisya, 
która zbada przyczynę katastrofy w kopalni. — 
Zrazu w zarządzie salin chciano winę przypisywać 
kowalowi Frhartowi, który nie pompował powie- 
trza da pieca pompą, przy wejściu z głównego ku- 
rytarza nmieszczoną. 

Zważywszy jednak, że biedna ofiara wypadku 
był równocześnie przeznaczony do pomocy blacha- 
rzowi Aramowskiemu przy doprowania rur do 
pompy, rur dochodzących jedynie do podstawy „po- 
chylni*, że więc działanie pompy było wyklnczo- 
nem na całą „pochylnię* — bazzasadność skia- 
dania nań winy odpadnie, jeżeli sią zważy, że we 
wtorek, t. j. w 24 godzin po wybuchu pompowana 
kilka godzin powietrze do „pochylni*, że jednak 
urzędnicy z nadradcą starostwa górniczego p. Wer- 
nerem nie mogli dojść nawet do miejsca katastro- 
ty, gdyż skonstatowano 5—6" (stopni) gaza. Calą 
winę należy przypisać jedynie przypadkowi i złe- 
mn urządzenia wentylatorów, 

„Znicz“, Tow. młodzieży, dała przedstawienia 
„Królowej przedmieścia* 4 bm. w sali „Sokola“. 


Częścią mnzykalno- wokalną zajął się p, Krudow- 
aki, kapelmistrz mozyki salinarnej, 

Samohójstwo oflcara w pociągu. W pociągu 
pospiegznym, który przybył w sobotę wiaczoram 
z Wiednia do Krakowa zdarzył sią wypadek sa- 
mobójstwa. W wagonie restauracyjnym tego po- 
ciągu zabrało się grono oficerów 3 pnłkn ułanów, 
którzy wsiedli do pociągu w Bielsku. Wśród 
nich znajdował się kapitan rachunkowy, Karol 
Tucho, który wyszedł w ciągn jazdy i w miejsca 
ustępowem scyzorykiem poderźnął sobie gardło, 
tak, ża skonał nim pociąg dojechał do Krzeszo 
wic. Z dworca krakowskiego przewieziono jega 
zwłoki do trupiarni. Wegług informacyj, ze 
sfer wojskowych, kapitan Tacho miał być omysło: 
wo chorym. 

Z Bielska-Białej. 

Wiec oświatowy w Białej Staraniem 
Związku okręgowego T. S. L, w Białej odbył się 
onegdaj wiec oświatowy pod przew. posła Zamor- 
akiego, w którego program wchodziły: referat prof. 
Z, Podgórskiego „O potrzebie i sposobach 
pracy oświatowej na kresach zachodnich* i refe- 
rat dyr. I. Steina „O znaczeniu zakładów Śre- 
dnich dla kresów zachodnich“. Bezpośrednio po 
wiecu odbyła się zgromadzenie delegatów Kół 
T. S. L. Uchwalono potrzabę stworzenia organiza- 
cyi obrony kresów i rezolucyę dyr. I. Steina, n- 
znającą konieczność jak najrychlejszego npaństwo- 
wienia zakładów T. S. L. w Białej. 

Ekacesy demonstrantów przeciw 
drożyźnie w Białej. W czasie targa sobo- 
tniego w Białej przyszło do burzliwych scen mię- 
dzy odsprzadającymi a knpującymi. Okoliczni wia- 
śniacy żądali bowiem za miarkę kartofli (10 L) 
80 bal, póżniej 90, a wkońcu nawet 1 K. O 9 tej 
godzinie zjawiła sią na Rynku gropa robotników, 
licząca około 300 lndzi, demonstrując przeciwka 
drożyźnie. Damonstranci otoczyli chłopów sprzeda- 
jących ziemniaki i przewracali wozy. Mimo wkro- 
czenia policyi udalo im się wypróżnić 10 wozów. 
Dopiero gdy na rynku zjawiła się zawezwana 
żandarmerya, przywrócono znown spokój. 

Nożownik. Jan Pietrzyk apotkawazy się w 
sobotą z Karolem Blachutam na ul. Węglowej 
w Bielsku rozpoczął z nim kłótnię, w czasie któ. 
rej wydobył noża i pchnął nim Błahnta w brzuch. 
Raanego przewiozło pogotowia do szpitsla. Nożo: 
wnikiem zajęła się policya. 

Znalezienie zwłok. Z końcem września 
donosilińmy o tajemniczem zniknięcia majstra fa- 
brycznego Marka, zam. n p. Szermańskiego, ryma- 
rza w Bielsku przy Marienganse. Onegdaj zoals- 
zła tut. Tow. łowieckie w pobliżn schroniska Sta- 
fana, zwłoki mężczyzny, w którym rozpoznana za- 
ginionego Marka. Wedłag krążących pogłosek, ża 
denat żył w niezgodzie za swoją żoną, zachodei 
tu prawdopodobnie wypadek samobójstwa. 

Brak wody przyczyną zaatoju prze- 
mysłowago w Białaj. W ubiegłą srodę od- 
było się posiedzenia „Sekcyi bialskiaj Związkn fa- 
brycznego* pod przew. inż. Schmeji, który przed- 
stawił grożną sytuacyg przemysłn bialskiego, apo- 
wodowaną nstawicznym brakiem wady, skutkiem 
którego liczne przedsiębiorstwa były zmnszona 
ruch w fabrykach ograniczyć do połowy, a w wia- 
ln fabrykach sukna stoją maszyny zupełaie ber- 
czynne. 

W bardzo obszernej dyskusyi nad tą sprawą, 
wyrażono nbolawanie, ża kraj i państwo traktują 
przemysł w Białej po macoszemu. Sekretarz Zwią- 
zku zaznaczył, ża zrealizowanie projekto wybndo- 
wania jaru wodnego, celem zapewnienia przemy- 
słowcom w Białej poboru potrzebnej ilości wody 
utknęło z powoda wadliwego projekto tachniczne- 
go, przedłożonego przez magistrat w Białej. W koń- 
cn oświadczył mowca, ża związek fabryczny gor- 
liwie popierać będzie przemysłowców w Białej. 


ze świata. 


Uciaczka Turzańskiago. Wicesekretarz miniata- 
ryalny, Aleksander Turzański, uciekł z Wiednia, 
sfalszowawszy wiele weksli i dopuściwszy Się róż. 
nych osznkańczych długów. Torzański zajęty też 
był w parlamencie jako tłómacz mów polskich i 
ruskich. 

Macoch czy Załóg? Z Piotrkowa donoszą: 
W sprawie Damazego Macocha zaszedł niespodzie- 
wany zwrot. Mianowicie Macoch przed sędzią 
śledczym adwoałał dotychczasowa zeznania. Twier- 
dzi, jakoby w zamordowania brata awega Wacła- 
wa nie brał ndziało. Wszelką winę zwala na Za- 
loga. Przypuszczają, iż wobec tych zeznań procea 
jego, który miał się odbyć w grudnin, zostanie ad- 
roczony na czas nieograniczony. 

Ten zwrot w zeznaniach Macocha jest często 
praktykowanym przez zbrodniarzy fartelam. — 
Macoch, zwalając winę na zbiegłego Załoga, chce 
zachwiać przekonanie sędziów i poprawić swą wła- 
sną reputacyę. 


Prosimy odnowić prenumeratę 
na miesiąc listopad, 


Jedzmy tylko 


czekoladę Piaseckiego 

bo łączymy miłe z pożytecznem; 

czekolada smakuje doskonale, a To- 

warzystwu Szkoły Ludowej przysparzamy 
znaczny dochód, pamiętając, że 


Oświata ludu dokona cudu. 


Co słychać w mieście ? 


Defraudacya w Banku krajowym. 

W niedzielę późnym wieczorem arasztowała po- 
licya na dworcn krakowskim wracającego po kil 
kn dniowym pabycia z Zakopanego Taodozynsza 
Wiewiorowskiego, Kasyera krak. filii Banku kraj. 
Aresztowanie nastąpiło skotkiem doniesienia dyr. 
Bankn kraj. we Lwowie do sadn, ponieważ odbywa- 
jące się ed dwóch tygodni szkontram kasowe w 
fiii Banko kraj. wykazało w kasie brak 22.000 k., 
a przeprowadzona śledztwo wykryło, że brakującą 
tę kwotą zdefrandował kasyer filii Teodozynaz Wie 
wiorowaki. Manipnlacye oszukańcze, jakich się ka- 
syer systamatycznie od dłaższego czasn dopaszczał 
nia wyszły na jaw wcześniej jedynie dlatego, że 
Wiewiorowski operował głównie czekami prywA- 
tnemi a ponadto cieszył się zupełaem zanfaniem 
dyrekcyi. W czasia rozpoczętego Rzkontram Wie- 
wiorowski, przecznwając, że defrandacya może wyjść 
na jaw, wyjechał do Zakopanego, gdzie starał się 
zaciągnąć pożyczkę, aby pokryć deficyt Nim je- 
dnak starania zostały uwieńczone pomyślnym sku- 
tkiem, kortrola stwierdzila defrandacyą i Wiewia- 
rowakiego aresztowano. Po Bpisania protokała od- 
stawiono go natychmiast do więzienia sądu kar- 
nego. — Aresztowanie Wiewiorowskiego wywołało 
w kolach jego kolegów i znajomych deprymnjąca 
wrażenie. Wiewiorowski jest, jak słychać, równiaż 
jedną z ofar gry hazardowej w kawiarniach. 


Z taatru miejskiaga. W repertuarze bieżącego 
tygodnia ulegnie zmianie przedstawienie środowe; 
zamiast aztaki J, Maaskoffa „Tamten*, wystawiony 
będzie „Paweł I“ D. Mereżkowskiego. Zmiana ta 
nastąpi wskntek zapowiedzianegżo przyjazda je- 
dnego z najwybitniejszych aktorów rosyjskich p. 
Orlenjewa, który umyślnie przybywa do Krakowa, 
hy ujrzeć na scenie głośny historyczny dramat ro- 
syjskiego pisarza. 

W poniedziałek rozpoczyna o godzinie 3 po 
poludnia gościnne występy dziecięca opera włoska 
„Łnacya z Lammermoora*. 

Dar grunwaldzki człanków Rady m. Na prośhę 
Zarządu głównego T. S. L. prezydynm mia wypła- 
eito Towarzystwu 4.94) koron, złożoną dotycj a 
kaigżaceką Kasy Oazenędności m. Krakowa na poczet 
Dara grunwaldzkiego członków Rady m. 

Mlanowania w kraknwskiaj polley|. Miloister 
upraw wewnętrznych zamianował komisarzy w dy- 
rekcyi palicyl w Krakowia dra Leona Tomasika 
i Stefana Dziswińakiego atarszymi komisarsami 
poliayl. 

Saronada dla p. Mrozawskiaj. Wczoraj o pół 
nocy grono akademików nurządziło serenadę przed 
oknami mieszkania artystki przy ul. Szewakiej od- 
śpiewawnzy ładnia kilka zwrotek włoskiej pieśni. 
Artystka w podzięce rzuciła im parść kwiatów. 

Walna zgromadzenie członków Reaursy urzę- 
dniczaj odbyła się wczoraj przy bardzo licznym 
udziale. Prezes p. Grodyńuk|i zaznaczył w zaga- 
Jenin clągly rozwój stowarzyszenia, paczem adal apra- 
wozdania z działalności Wydziała za rok ubległy. — 
Po wyczerpującej dyskaayl i udzielenia ustępującema 
Zaraądowi ahaolutorynm, praystąpiono da nowych wy- 
borów. Prezesem wybrano ponownie p. Wł. Grodyń- 
akiego, I wicepr. p. dra Patkiewieza, II. p. Dziu- 
rayńskiego. Do Wydzlała weszli: pp. K. Bartosze- 
wicz, J Blaschke, K. Bitner, W. Czeraki, A. Katyń- 
ski, E. Klemensiewicz, L. Kobylański, W. Niklas, Wł. 
Olkiazewaki, Fr. Godwin, Fr. Schneider, F. Skoczylas, 
B. Salimiraki, dr M. Munz, dr E. Rybacki, dr Stols- 
rzewicz, St. Świerzyński, dr Weiner, dr Twaróg 1 W. 
Warzyński, 

Przed wyborami urządzono serdeczną owacyę p. 
B. Sallmirakiemu, który wczoraj obchodził jnbllensz 
20-letaiej pracy w Wydziale Remrzy. 

Taw. c. k. wstaranów wojakowych w Krako- 
wie odprawia 7 bm. o godz. 7 rano w kościele OO. 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny 
przez MICFHILAF.A. ZEV.ACGO. 
(Ciąg dalszy ). 
— Dowodem czego.. — zaczął Oorpodiale, ale 
nie skończył, bo go Trinquemaille ndepnął w nogę. 

Henryk zachował ponare milczenie. Był pija- 
ny. Pijany zdumieniem. Pijany nienawiścią. Zdu- 
mienie i nienawiść wrzały razem w jego nmyśle. 
Chwiał się nie był w stanie wykonać rucha żad- 
nego, nie mógł przemówić słowa. 

— To dobrze — oświadczył Królewicz. — Za- 
Prowadzić mi go tam i pilnować dopóki nie przyj- 
de. A niech was broni ręka boska, niech wa8 Bza- 
tan strzeże, jeśli go nie zamtanę. Choćbyście się 
skryli nawet do łona matek, to was tam znajdę i 
skórę złapię! 

Mgnienia oka starczyło, aby się włóczegi po- 
rozomieli. Trącili się tylko łokciami. Natychmiast 
otoczyli Henryka i w tymże momencie zniknęli za 
rogiem ulicy.. niby cienie, bez głosu, gestykulnjąc 
tylko zawzięcie, 
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Bank Zaliezkowy i Kredytowy (w Kiriyprin) 
Zalożni úvěrni ústav v Hradci Králové Stan wkładek Koron 41,000.000. 
Filia Kraków, ul. Wiślna 3 au-re?wasiersniego 


oszę nie żałować! 


Kapucynów nabożeństwo żałobne za zmarłych śp. 
członków. 

W cachu kapaluszników | rękawiczników odhy- 
ło się w tych dniach burzliwe zgromadzenie, po któ- 
rem większość obecnych zwróciła umię outra przeciw 
rządom dotychczasowego starszego p. Dłużyńskiega, 
zarzucając mu, że nie ma kwajifikacyj na atarszego, 
gdyż przedsiębloratwa nie prowadzi, a wykonał przy- 
sięgę manifestacyjną. Wybory dały następ. rezultat: 
Starszym cecha wybrany został p. A. Jarosz (12 
głasami przeciw 7, która padły na p. Dł), podatar- 
szym p. I. Peczemik (12 gł. przeciw 6, która pa- 
diy na p. Szapkowskiego). 

Ze sportu. ifatch „A. Z. S.* — „Polonia J"). 
Rozegrany wczoraj na boiska pozłotowem między 
„Połunią I* i drużyną „Akademickiego Związku 
sportowego* match niewielką zgromadził ilość wi 
dzów, gdyż stawały do zawodów dwie młode dra- 
żyny. Gra pomimo to miała interesujące momenty; 
z obu stron niektórzy poszczególni gracze wyga 
zywali dażo sprawności i amiejętności technicznej. 
Prowadzona od początku w żywem i energicznem 
tempie nwydatniła ona przewagę drażyny „A. Z. 
S.“ jednakże i „Polonii* udało się poprowadzić 
parę dobrze skombinowanych i energicznych ata- 
ków, które dały jej dwa zdobyte goale, tyle, ile 
zrobili przeciwnicy, tak, że do paazy stosunek był 
2:2. Fo panzie drnżyns „A. Z. S.“ zrobiła jeszcze 
dwie bramki, a „Polonii“ pomimo częstych i gwał 
townych ataków nie ndało się przełamać linii obro 
ny przeciwnika. Rezaltat ostateczny przyniósł dra 
żynie „A. K. S.“ zwycięstwo w stosunku 4:2. 

Nieszczęśliwiac. „Tyg. Mieszczański" swaaca u 
wagę na fakt, iż w więzlenin sẹda kraj. w Krakowie 
aledzi niejaki Pasterski s Warszawy, który zdezerte- 
rował z wojska rosyjakiego i chclał jechać do Ame- 
ryki wraz z żoną i dzieckiem  Osłowiek ten popełnił 
tylko to przestępstwo, że celem ułatwienia sobie u- 
cieczki zfałazował paszport rosyjski swej żony, mla- 
nowicie Imię Józefy praemienił na Józef —| tym 
paazpnrtem legitymował się przed policyą krakowską. 
Aresztowano go za „fałszerstwo doknmentu publicz- 
noga“ — i grozl mn w rasie zasądzenia wydanie w 
ręce Rosyi! Jest to nieałychana blstorya. 

Bomhardowania karczmy. W niedzielę wiecza 
rem zabawiali sią nczestnicy wesela w Karczmie 
Rothweina w Prądnikn czerwonym. Kiedy Roth- 
wein nie chciał się zgodzić by goście zostali dła- 
żej ponad dozwolony policyjnia czas, zaczęli go- 
ście rzucać kamieniami w okna karczmy tak sil- 
nie, że ztawało się. iż rozwalą cały drewniany 
budynek. Dopiero zawezwana policya położyła kres 
hombardowanin, aresztując 10 „rozgniewanych* 
gości. 

Kradzież z włamaniem. Ubległej nocy włamano 
sią do aamkniętej werandy p Henryka Kornheusera 
przy ul. Kopernika |. 32 f akradalono mu rozmaite 
rzeczy z garderoby, wartości około 400 kor. Wczoraj 
aresztowała policys sprawcę w osoble Józefa Stycznia, 
B2 lat liczącego, bem zajęcia. 


Z kroniki żałaknej. 

Franciszka Wachtlowa, przeżywszy lat 78, 
zmarła 4 bm. 

Henryk Brandt, doktor praw, b, adwokat kraj. 
i właściciel dóbr, przeżywszy lat 64, zmarł dnia 
4 b. m. 

Franelszek Kanwery Ludwikowakłi, obywatel 
m. Skawiny, przeżywszy lat 78, zmarł 4 bm. 

Wanda z Soknlskich Peazkowaka, żona nota- 
rynssa, przeżywamy lat 39, zmarła 3 bm. 

Nachman Kopald, budowniczy, przeżywszy lat 
78, zmarł 5 bm. 


Rapartuar taatru mlajakiega Im. Słowackiego. 
Pomiedzłałek wiecz. «Mój przyjaciel Tadzio», 

Wtorek pop. «Traviata». 

Wtorek wiecz, eBobateronie», 

Śrada pop. «Cyrulik sewilskia. 

Środa wiecz. «Paweł I». 

Uzwartek pop. «*zewc | czarodziejka» i «Cavaleria ruatlcana». 
Czwartek wiecz, «Bohaterowie», 


Jeden człowiek asystował tej scanie: wszystko 
widział, wszystko słyszał. Człowiek ten mówił do 
siebie: 

— Tylko syn królewski mógł tak mówić do 
króla, To zadziwiające! Fatalność! I są ladzie, 
którzy ją uważają za dźwięk pusty jedynie. Ja ją 
czuję, ja jej dotykam, ja ją obejmuję. Taka śmier- 
talna zaciekłość, między ojcem a synem! I to ja 
zapaliłem tę pochodnię.. Co też ona apali?... 

Nostradamus, wyrzekłszy to, zadrżał! 

Na jego twarzy odbiły się dokładnie jego 
myśli. 

Twarz tę — możnaby przysiądz — oświecał 
w tej chwili jakiś blask, idący z wewnątrz, colu- 
dzie rzadko widzą. 

Czyżby nienawiść płonące miała barwę? Czyż- 
by miała barwę zemsta, wstająca z głębin roz- 
paczy ? 

Jeśli tak, to właśnie ta barwa odbiła się teraz 
na twarzy Nostradamnsa. 


Królewicz Rębacz zbliżył się do niego. 
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Kapitał akcyjny Kor. 15,000.000, 
Fundusze rezerwowe K. 2,500.000, 


Bank przyjmuje wkładki na książeczki 


Z sali sadowej. 


Echa fermentów między ręko- 
dzielnikami. 

W aądzie powiatowym karnym przed zędzią radcą 
Rechowiczem odhył sig dalsiaj cały szereg spraw 
przeciw p. Wolnamn. Został on mianowicie oskar- 
Żony o różne przekroczenia obrazy czel przez pp. Ko- 
*obuckiego, Jarrę, Dłożyńskiego, Szutę oraz sprawo- 
adawcę „Nowin“. — Nadto toczyła się dzisiaj także 
sprawa przeciw p. Burzyńskiemu, obwinionemn przez 
p. Kosobuckiego o to, Że numer „Nowin“ z 7 lipca 
b. r, w którym pojawił się artyknł pt.: „Malwersacye 
w labie rękodzielniczej*, rozesłał w ilości 450 egzem- 
plarzy między rękodzielników krakowakich, czem do- 
pościł się rozszerzania obrażliwych pogłosek o p. Ko» 
sobuckim. P. Kosobucktego | Jarrę zastępował prof. 
dr Rosenblatt, p. Dłożyńskiego | sprawozdawcę „No- 
win“ adw. dr Kłębkowski, p Wolnogo adwokaci dr 
Zakrzewski | dr Bogdani, a p. Burzyńskiego adw. dr 
Heski. 

Przedewszystkiem przesłachał zędzla p. Burzy óń- 
akiego. Przyanajo on, że zamówił 300 numerów 
„Nowin“, lecz rozszerzeniem tychże między rękodziel- 
ników zajmował slę p. Zygmunt Mikołajski. Zamówił 
te numóry w celach agitacyjnych, gdyż zwalcza p. 
Kosobuckiego ze względów politycznych, $ w „Nowi 
nach“ był krytyczny rzut oka na gospodarkę w Izble 
rękedzielniczej, Czy p. Wolny był obecny przy zama- 
wlania „Nowin“ nle pamięta. 

P. Wolny: Byłam obecny, lecz się sprzeciwiałem 
wysyłce numerów, 

Dr Heski zarzuca niewłaściwość sądu do osądze- 
nia sprawy p. Burzyńskiego, gdyż obraza czel przes 
„tozezerzanie pisma drukowego* należy przed przyalę: 
głych. Także uprawa p. Wolnego należy przed przyalę- 
głych, gdyż udzielanie informacyi pismu drukowemn 
do artykułu należy również przed fornm przysięgłych, 

Dr Stelnabarg (koncyplent prof. Rosenblatta) 
sprzeciwia się powyżazemu wnloskowi. P. Wolny nie 
był w redakcyi, nie udzielał informacyi do artyknłn, 
lecz przed sprawozdawcą „Nowin*, prywatnie obwinił 
p. Kosohucklego, czem, wedle treści akargi, się dopo- 
ścił przekroczenia obrazy esci. Odnośnie do p. Bo- 
rzyńskiego mógłby ewentualnie stwierdzić, że on do 
rękodaielników krakowakich numera wysłał. 

Dr Heaki żąda odesłania wszystkich spraw prze- 
elw pp. Walnamn i Barzyńskiemn przed przyaięgłych 
po myśli § 56 procedury karnej, który przepisuje, że 
jeżeli jedna ze spraw należy do przysięgłych, wszyst- 
kie sprawy muszą być odstąpione przysięgłym, bez 
waględn na kwallfikacye (choćby były praekroczenia- 
ml). Otóż rosuterzanie „Nowin“ w zamiarze obrazy 
6 co ap oskarżeni Wolny | Burzyński, należy przed 
przyaięgłych, wakntek czego wszystkie sprawy muszą 
być przyalęgłym adstąplone. 

Adw. dr Kłębkowaki aprzeciwia silę adeałanin 
uprawy przed przysięgłych, gdyż tn jest kilka osb 
o kilka nieldentycznych faktów oskarżonych, nie mo- 
żna tedy sprawy łączyć. Tu nie ma wypadku, żeby 
kilka osób popełniło ten sam czyn, dlatego powo- 
łany praepia nastawy nie maże być sastoscwany. 

Dr Stelneberg dodatkowo zaanaczył że p. Bo- 
rzyński nie jest członkiem redakcyl „Nowin“, a nsta- 
wa ma na myśll tyłko redakcyę plama i osoby z nią 
w nuwiązkn stojące. 

Dr Kłębkawski: P. Rorzyński nie jest obwl- 
niony a „rozazarzanie” pisma drukowega, leca o 
abranę caci, popełnioną przez rozszerzanie pisma, 
a to jest przentępatwam sui generis, należącem do 
orzecznictwa sądu powiatowego. 

Dr Zakrzewski przychyla się do wniosku dra 
Heaklego 1 żąda już dzisiaj uwolnienia p. Wolnego 
od skargi wniesionej przes p. Szufę z powodn jej 
przedawnienia. 

P. Sznfa: Cofam tą skargę moją. 

Po blisko dwagodzinnych ntarczkach adwo- 
katów (dykusya mlejscami była bardzo gorącą) sędzia 
dr Rachowlcz ogłosił uchwałę, którą uznał się 
niekompetentnym do rozeądzania sprawy prze- 


— Słyszałeś pan? Widziałeś? 
— Wizystko! Zupełnie wszystko! Dziecko, co 
zamierzasz uczynić z królem? 

— Nie wiem — odpowiedział machinalnie Kró- 
lewicz. 

Nostradamus aż jęknął z radości. Odpowiedź 
młodzieńca otworzyła mn wrota do siódmego nieba 
zemsty. Gdyby Rębacz był powiedział: sabiję go, 
Nestradamus byłby się przeląki, że jego marzenie 
zginie. Rębacz nie wiedział! I coś o wiele strasz- 
liwszego niż mord powstało w jego mózgu. 

Nostradamus nie nalegał. Są wyrazy decydn- 
jące. Rębacz wyrzekł jeden z nich. 

— Idę — przemówił młodzieniec po chwil 
milczenia. 

— Dokąd?. 

— Do niego. 

Nostradamus roześmiał się w sposób, który ga- 
rączkę wlał w żyły Królewicza. Zbliżył się do dra- 
biny, która wciąż zwieszała się z okna. 

— A to? — rzekł. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


p h 


za oprocentowaniem po 


ciw pp. Barzyńskięmu | Wolnemn o rozszerzanie pl- 
ama drukowego, która ta sprawa po myśli natawy na- 
lety przed forum sądu przysięgłych. pa mykli zaś $ 
66 proc. karnej, który wyraźnie przepisnje, że jeżeli 
jedna z spraw przeciw jednemu « aprawców należy 
przed przysięgłych, to wszystkie sprawy należy prze- 
kazać przyslęgłym — uznał się takża nilekompa- 
tantnym do rozsądzania wazystkich Innych spraw 
przaciw p. Walnamu | wszystkie akta, cały kompleka 
spraw, uchwalił przekazać sądowi krajowemu kar- 
namu 

Adwokaci dr Kłębkowski i dr Steineherg Imieniem 
awolch kllentów zgłosili natychmiast odwołanie 
przeciw powyższej nchwale. 

Rozprawa sończyła się o godz. 12.30 w południe, 
Zaznaczyć w końcn należy, ża przed rozpoczęciem 
rozprawy sędzia dr Rechowica cnynił próby, aby po- 
waśnieni oddali swoja sprawy sądowi polnbo- 
wnema, lecz próhy te natrafiły na stanowczy opór 
stron procesowych. Rozprawie, ktura wsbndsiła kolo- 
aalne zainterasowanie, przysłnchiwał się liczny zastęp 
rękodzielników | udwekatów. 

Przy tej sposobności jeszcze raz jaskrawo za: 
manifestował się fakt skandalicznego pomie- 
Szczenia biur sądowych przy ml. Kanoniczej. K il- 
kadziesiąt osón mosiało się tłoczyć w małej 
salce, która co najwyżej moża dać wygodna pa: 
mieszczenie kilku esobom 

O udaramnienia wykładów ks. Zimmermanna. 

W pow. sądzie karnym przed sędzią Barba- 
ckim odbyła się dziś rozprawa przeciw akademi- 
kom: Sarnekowi, Kaufmanowi, Koźniarowi i pannie 
Bojwidównie, oakarżonym o przekroczenie z § 314 
n. b. popełnione przez znane ndaremhienie wykla- 
dów kas. prof. dra Zimmermana. 

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok, 
którym p. Sarmek skazany został na 10 dni are- 
aztu ze zamianą na 100 k, Pozostali oskarżani zo- 
stałi awolnieni od winy i kary. 

Oszukańcza bankructwo. Dwudniowa rozprawa 
przed przyaięgłymi przeciw Lenkowiczowi i Waa- 
Berlaufowi zakończyła się w sobotę późnym wio- 
czotem. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał 
nwolnił obu oskarżonych od zarznconej im zhro- 
dni osznatwa, skazał natomiast Lenkowicza za wy- 
stępek nudaremnienia egzekocyi na 6 miesięcy 
aresztn. 
memet e au uÁ m m mm 


Era hr. Stürgkha, 


Radykali czescy oburzeni są na hr. Sturgkha 
z powodu, iż przyjął warunki, od jakich ministar 
spraw. dr Hochenhurger nczynił zawisłem awa 
pozostania w gabinecie. Mianowicie między innemi 
hr. Sturgkh zobowiązał się, ża nie zadecydnje ża- 
dnej kwestyi narodowościowej bez porozumienia 
się za Związkiem niemieckim, ża dr Hochenburger 
otrzyma wolną rękę we wszystkich sprawach per- 
sonalnych, a w sprawie stoasnnków językowych 
przy sądach w Czechach nie nastąpi żadna zmiana. 

Z powodu tego paktu radykali czescy, jak sły- 
chać, asatro zaatakują hr. Stlrgkha na dzisiejszem 
posiedzenin. 

Natomiast dr Kramarz ostrzega przed walką 
z Stirgkhiem, wskaznjąc na dekonywnjący się 
w polityce anstryackiej zwrot, karzystny dla Cza- 
chów. 

Także Klafacz (nared. aac.) ostrzega przed opo- 
zycyą, która tylka utoruja drogę $ 14. 

Prof. dr Braf (młodaczech) nla przyjął taki ral- 
nlctwa. Wobec tego prowiz. ministrem rolnictwa 
pozostanie nadal dr Zaleski. 

Dzisiejsze posiedzenia Izhy, jak słychać, potrwa 
krótko. Hr. Mturgkh na początku posiedzenia złoży 
oświadczenie programowe, celem sformowania wię- 
kszości dla uchwalenia konieczności państwowych. 
Hr. Sturgkh zamierza podjąć wdrożoną przez bar. 
Gautacha akcyę pośredniczącą, celem stworzenia 
modus vivendi między Czechami i Niemcami. 


„TYGODNIK NARODOWY" 


najtańsze i najohfitsze pismo ilustrowane 
dla rodzin polskich w Galicyi, — wychodzi 
od 1-go stycznia 1910 w Krakowie. 
„Tygodnik Narodowy“ w stosownych artykołach i 
korespondencyach informuje o życiu i pracy Po- 
laków wszysikich trzech zaborów i bliższej i dal- 
szej obczyzny. 

„Tygodnik Narodowy“ ma wybitnych współpracow- 
ników, tak w Europie, jak w Ameryce. 
PRZEDPŁATA wynosi rocznia (5% numery) 9 kor., 
połrocznie (26 nnmerów) 4 kor. 80 hal, kwartal- 
nie (18 numerów) 2 kor. 40 hal. 
Przedpłatę przesyłać należy przekazem do 
Administracyi „Tygodnika Narodowego“ 
w Krakowie, 
ulica Wiślna 2 (róg Rynku). 


Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K.5000; 


podatek rent. opłaca Bank z własnych funduszów 


Filia kupuja I sprzedaja różne waluty, papiery wartodciowe, 
wydaje przekazy na znaczniejsze miejscowości oraz rałat 
wia 


wszystkie traniakcys bankowe, jak najdogodniej. 


Kantor Wymiany 


Godziny urzędowa od — 121, í popol 


Pieniądze wyłożone na Krem „Odalisek'** i mydło macierzankowe Bracha nie są wy- 
rzucone. Skuteczne te środki usuwają: wągry, pryszcze, piegi, czerwoność nosa irąk, goją 
odmrożenia i chronią przed pękaniem, wydelikatniają płeć i czynią ją śnieżno białą. Do na- 


bycia w każdej Drogueryi i aptece. Skład główny na Galicyą 


Skład apteczny „SANITAS” Kraków, ulica Długa Nr. 18 


mMajlepuua, najpraktycznief- 
eze do przedatawiań na wa) 
czy w mieście są 


Jasełka 


_ OQratoryum iudowa w H od- 
działach, w śpiewach ace- 
nmiaznych koland, kanty- 
czak A dyl alu ko- 

ego zastawił 


Ks. fre rtni Solecki 


prob. obrz. rz. kat. w Brzeżanach, 


Wydania IEC eląg fortepia- 
nowy z tekstem 
Cama w ozdobnej oprawie w 4" 
— K. 6. — 


Nakład I własnośc księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Miikowakiego w Krakowia, 
O plac Maryacki, telef. Nr. 1808. 
Tamże sprzedaje mig karty kore 
pondencyjne z marką kle 
scan ianepałEdKalO 


Drobne ogłoszenia 


p 4 lal. cd wyra, moaia SÀ tal. 


Poszukiwane: 
Młody 


pomocnik księgarski 


zdolny frontowiec, wolny od woj- 


aka katolik poszukuje posady za- 
az, Zgłoszenia Z Ź. Z. do biura 
dzienników 1 ogloszeń Maryana 


Hupczyca Kraków Wiślna 2. 1609 


Uczeń 


do praktyki 


potrzebny do cnkierni 


ADAMA PIASECKIEGO 


Kraków, ul. Długa 10. 


Poszukuje 
się do kupna 


2 kamienic rentujących się należy. 
«ie w Krakowie, Zgłoszenia pod 
Ditarumi „B. K.“ Kraków pośte-re- 
atante za okazaniem kwitu insera- 
tawego, Podrednictwo wykluczone. 


Kilkuchłopców 
= do praktyki = 


przyjmie Przedsiębiorstwo Ma- 
larskie K. Miknlskiego ul. św. 
Krzyża 1. 23. 1611 
| =! 

Lo sprzedania: 

e korzenny oraz sprzedaż w 
EKET ain | ouai ków 
cu do sprz'danta, SMS iw. 
Jana 26 w aklapie. 1624 
O JRf i dł 
Do wynajęcia: 

Pokój frontowy obszerny x oao- 
Pokój nom wajócia na I piętrza 
do wynajęcia. Wiadomość nl. św. 
Filipa |. 14. | 
| A JE 2) 
Miód! Miód! to zdrowie. Świeży 

pcowy kurucyjny gęsty 
lub to mna patoka rarytas 
malodaorów © kę GEO K. transo 


Korzeniewicz zaj nancz. Iwancza- 
ny pol. 1564 


ych eog 


Cena 4, 6 1 8 kor. uu 


Najlepsze hygien. 
ajlepsze hygien 


specyalni 


- Da nabyc we wszyst 


letar: 
kuch apizkach | let 


OLUA GUMKI polecone srzei przezało 


ma 


Reumatyzm 
można wyleczyć. 
Bezpłatnie! 


Jeśli cierpicie na renmatyzm, po- 
dagr, lumbago, ncyatykę czyli AE 
hias“ i doktorzy pomóc Wam nie 
napiszcie pocztówkę na imią 
. È. Traysera w Londynie I otrzy- 
macie ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
HERE dozą leczniczego irodka, 
zięki któremu on sam zosta? wy- 
«czony, jak równień setki innych 
osób, między którymi byli chorzy 
przeszło 80 lat cierpiący na ta cho- 
robą. Środek ów używad można bez 
przerwy w swych SSE zaj. 
ciach. Proszę pisa p Kdreanyi 
E. Trayser, Ño, 160, Bangor. Hanse, 
Shoa Lane, London, England. 
UWAGA. — Jeżeli potem WP. ir 
dać będzie jeszcze tego środka, to 


| Zadajcie sobie trud 


f 


NIE ZANIEDBAJCIE 
Eż zakn pam wszelkiego rodza- 
n 


Nowe kursa przygotowawcze 


do egzaminu 2 booħaltaryl kuplaekla] przedmiotów do ar 
gajadyneza| | podwójnej, który odbę- | | darków zażąda mój główny ka- 
dzie sią w e. k. Akademil handlo- || talog z [4000 rycin, który sią 


wej w Krakowie i we Lwowie || każdemu darmo I apłatnie 


w terminie wiosennym 


rozpoczynają się da. 7 listopada b. r. 


w Szkole Muchalteryl 


STANISŁAWA BURKATOWICZA 


w Krakowie nl. Floryańska L b5, 
L p. Telefon Ne. 2118. 

Na kura przygotowawczy da agza- 

minu 2 Rachunkowości Państwowaj 

składanego w c. k. Namieatnictwie 

we Lwowie, który Szkoła buchal- 

teryi także prowadzi, zapiny wać alq 


a 


62 


łaj a w którym każdy cod 

jego znajdzie. 

£. 1 k, nadworny daatawoa 

JAN KONRAD 
Nr. TBS Czertw. 


Papiery 
listowe 


w Kasetkach 


w kowertach 
|w największym wyborze 


Pióra, Atrament 
Ołówki, Rączki 
Paplary I Zeszyty nutowa 


48 poleca handel 


Teofila BĘKNERA 


== KRAKÓW — 


ul. Długa 4. 


obok Apteki 


Zagłądnijcie ! 


można każdego czasu. | 
Udziela sią także nauki pisania na 
maszynach różnych systemów i po- 
wielania piem 
Drey parana blura Buchaltary|ne 
w owie ul. Floryańska L. 55 
I. p. Telefon Nr. 2118 
iero on ENa ojj) Aa 
biście strony interesowane codzien- 
nie od godz. 8—10 przedpołndniem 
i od 3—4 popołudniu, 1588 


przy zapotrzebowaniu okolicznościo- 
wych podarków różnego rodzejn | 

Jądnijcie do me, go głównego cen- 
a z 4000 rycin, który na żądanie 
darmo | oplatnie wysyłam, a 2%- 
saznzędzicia przy zamówieniu duża 
glaniądzy. C. ik nadworny dostawca 


JAN KONRAD 


Brlx Nro 782 (Czachy).  t821 


py sapotrze- 
bowania arty- 
kulów gos 


Wyborny miód deserowy 
kuracyjny lipcowy rarytas miodo- 
borów 3% włuanoj pasiekt 5 kg, K 7 80. 
Miód patoka 5 kg. K. 6.80. Miód 


do mojego bogato ilustr. katalogu 

głównego s 4000 wzorów, który 

ną żądanie wysyłam zaraz darmo 
1 opłatnia 


stoławy do picla 6 kg. K. 640. Ma- 1 Etnad 
slo stolowe codziennie świeża 6 k e mami dpi 
18 = Fayla zawali T JAN KONRAD 


M. Farba Po hajca 84. 1452 | w Brax Nr. 751 (Czechy). 1810 


darczych Inb rozmaitych podarków | 


której aa płalągnacy! sory, meza. 
miękką skdrą f białą myje nią wyłącznie gi 


Iilowem mydłem z konikiem. 


(marka konik) 


Bargmanna | Ski w Totschaa aad Kie 
Sztuką po 08 h zakyć motna wa wszystkich 
aptakach, droguerynak | akladach koamatyków eta. 


Najlepsze zegark 


K. 6-80. Plerwiza fabryka zagarów 


JANA KONRADA 


m | k nadwornego dostawcy w Brlx Nr. 707 
(Czachy) 

Zegarek patentowany systemu Roskopł 4 K, 
z podwójną kopertą R. 6 90, szwajcaraki ze- 
garek putentowany aystenu Roskopł E. 5, 
| prawdziwy arebrny zegarek remontcar z me- 
'banizmem „Gloria“ K. 94), zegarek remon- 
| toar z tulską podwójną kopertą z metala 
WAŻ) E. 950 w drogiej. jakodel K. 260. Bndzik 

| konkurencyjny 290. Zegar ozarnolaski 
W K. 250. Śclśla rzetalna, hietnia, pisemna 
/ dozwolona lub 


Zmiana lokalu! 


G. WERNER 


KRAKÓW = 


A=" EA swój Zakład wyrobu obuwia na 


ul. Sławkowską 15 


(Pałac Ex. Hrab. Tarnowskiego) 1479 
i poleca się nadal łaskawym względom 


al 3 


Zaklad pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


NIEZBĘDNY 


jest mó] światowej sławy garnitur do golenia Nr. 8730 


. płąknam polarowanam pudałku drawnianam, które jeat 20 cm. długie, | 

16%, cm. szerokie, 6 cm. wysokie, do zamykania, za zwiąrciadłam do do- 

wolnego natawlania i zawiera wszystkie przybory do golenia: 
1) Brzytwa s najlepszej solingerskiej stali srebrnej, 
dokładnie pół wklęsłe szlifowane, do każdego zaro- 
stn nadająca sią I gotowa do użycia, 2) Dobry rze- 
mień do obciągania 8) Pudełko pasty do oatrze- 
nia. 4) Pnazkę antysoptycznego mydła do golenia. 
5) Czarkę niklowaną do rozrabiania mydła. 6) Pen- 
dze! z niklowanym trzymadłem. Kampiał w raj- 
lepsza| jakości tylka K. 5-— 


Zamiaaa darwolona lub zwrot pla 

Jeżytości 
zi AN KONRAD TELE 
Prezaląalęinie wysyłam na żądania katalog główny u TA rycin 
| Fabryk pieców kalowych | 


została przeniesioną do domu własnego 
Półwsie Zwierzyniec Nr. telef. 233] | 


Piece kaflowe w różnych gatunkach i kolorach. 
oraz kuchnie wszelkich typów. Szczególniej 
zasługują na uwagę piece białe odznacza- 
jące się czystością i białością od wszel- 
kich innych dotychczas wyrabianych, po 
cenach nader przystępnych. — Na żąda- 
nie wysyła się cenniki i próby kafli dar- 
mo i opłatnie, z czem się poleca p. p. Bu- 


nabywać go można na miejscu 
w każdej w aptece. _ S14|[EJESZZE== 


- OBRAZI 


Wydawca Lucyna Baczepańska, 


| OwTŻCEFZE i $z. publiczności. | | 


Hajtansze | najładniejsze karty pocztowe 2 


ach, artystyczala wykończona. 
| Nowości w kartach urtystycznych | postaciach 
kobiecych; serye kart miloanych, z dziecinnymi 
ami, kwiatów, widoków, karty z powinezo- 
wiąt, imienin I mrodzin. Karty te 
yoza] tanie, bo zaopatrzone firmą kosztn 
20 at. zk oplati K %, BO azt. opłatnie K 
100 80, 200 


BÓL artak K 526, 1000 sztuk K. n 
Za nadeslaniem kwoty w gotówce lub markach 
pocztowych. Przesyłki wyżaj K. £— wysyła 
się za zaliczką przez 


Jana Konrada = " krsnog dostawcę 


Brlz Nr. 735 (Czachy). 
Katalog główny darmo i oplatnie. 


Lokal do 2-glej otwarty! "m 
P. T. 


Restauracya Hotelu pod Różą 


(róg ulicy Fioryańskiej I św. Tomasza | 


odnowiona, urządzona z komfortam polecą się P. T. przejezd- 
nym, kuchnia na maśle, smaczna i zdrowa, wina krajowe i za- 
graniczna. Piwa prawdziwa OKOCIMSKIE | PILZNEŃSKIE B. B. 
Cany umiarkowane. Obaługa szybka i staranna. Bufet bogato | 
zaopatrzony. O liczne odwiedziny uprasza 
4 powałaniem 


» Władysław Bogacki 


kierownik. 
Przyjmaja sią zamówia na wesela | zabrania tewarzyskle. 
elefon do użytku P. T. Gości! 


JĄ post 


Ak 


Rem | Ska Kraków Rynek 37 Unla f-. 


! [Prawdziwa Turyngskia domki meteorologiczna z zegarem 


wskaznją na 24 do 43 godzin wprzód każdą 
zmianę pogody. Nr. 944 Damak wykończony 
z drzewa dębowego, daszek pokryty mchem, 
Przód a termometrem 4 osdohami = gałązek 
2 dahrza idącym zegarem o tarczy z kości ałonio- 
woj, który jest najdokładniej wyragulowany | ob- 
złągniąty z 1 letnią piser 2 postacia, 
26 om. wysokie, 19 cı przepysznie 
wykończony, śliczna jaga pokoju za 
artuką K. 6-60. Domak baz zegara K. 060, 1-80, 
1:50, 1:80 w mojem głównem katalogu. 
Baz ryzyka! Zamiana dezwolona ioh tui zwrsi pie- 
alądzy. Wywyłkę uskutacznia za maliczką świa. 
towa firma, c. i k. nadworny dostawca 


Jan Konrad, din wysyłkowy w Brûs Hr. 738 (Cechy) 
Proazą żądać pocztówką mój bogato llnstrowany katalog główny x ©- 
kolo 4000 wzorów, który się wysyła bezzwlocznia każdemn darmo i 0- 

płatnie. Wysyłka da wszystkich azęści Świata. Tysiąca pisemnych urzad. 


1298 


5568 cm. Kor. 5, K. 6, 64[76 cm. Kor. 6, 


najnowszych fasonó' 


Redaktor 


religijne, artystyczne wykończenie w Ramach ozdobnych. Ceny niskież 
bez konkurencyi. — Ceny obrazów z ramami ozdobnemi wielkość 


14i15i droższe. — Oprawia obrazy portrety i fotografie w ramy 


K. ZAJ 


7i8, 7595 cm. Kor. 12, 


w 


odpowiedzialny: Ludwik Szczepańaki. 


nagrodzone złotym i srebrnym medalem, dostarcza w dwiecie znana firma 


Rządowa aprzwalcna 


fabryka wód mineralnych sttzech I spocpaleye deczelczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Hran przy ulicy w. Gertrad= L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lex pai=cona preas 
tat Tow, Wedy minaralna sztuczne, odpowiadając shlsdem che- 
micznym wodom: Bilińskiej, @ieahūblarakiej, Beltsrakie), Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tndzieś apęcyelala lacznicza, 
jak: Ldtową SE emową „doda waj Zalesiskz Kaan rss WAY 
lecznicze normalna £ przepis prof. Jawarshiege. Hprzedaż cząc 
utkowa w aptakach i drogueryach, Cenniki na żądania franon. 


maszyny 
nabywać można Il 


„SINGERA“ 


„66“ 
najnowsza i najdo- 
skonalsza maszyna tylko w naszych 

do szycia. maa  akładach. 


Singar Co., Towarzystwa Akcyjna Maszyn do Szyeia 


Kraków ul. Szpitalna 40 (naprzeciw teatra) 


Czeskie pierze i puch 


zazególną właś- 
écl. 


ulwość obiltaga wyyðnlanla | ZEL 
. szarych, skubanych 
PA biala K. 2'80, 


z 
RER Splay Ka B0, I Eea 
1 kg. bialych, SASHA teg wiejski k Ea 
1 ke, białych, obfitych w pach, towar dworki 
E 110, 7:40. 1 kg. szarego puchu K. f 8:20. 

1 kg. bialego puobn, I-ej jakości K. 720, 1020. 


Bez ryzyka! Zamiana dezwalana luk taż zwrot planiędzy. 


Wyżylką nakntecznia w gęstych woreczkadh za zaliczką albo za po- 
przadniem nadealaniem należytości a. I k zadwarny dantawna 


JAN KONRAD, dom wysyłkowy w Brox Hr. 720 (Czechy). 


Stany, Aoii a, cinia A000.rzeriw, Ao ppsa 1288 


vvowovovovvvovu 


ZĘBY SZTUCZNE : 


wykonuja 


Uniwersalny Zakład Techniczno-Dantystyczny 


JANA JAŚKIEWICZA £ 


Długoletni demonstrator í asystent zagranicznych zakładów 
dentystycznych. Wykonania precyzyjna robót wadłaz najnow- 


$ 


> 
> 
> 
> 
|> 
tł 


szych systemów zagranicznych, sposobem amarykańskira, baz 
pedniablania. (Roboty mostowe) nie do wyjmowania na zlocie 
1 kauczuka. — Korony złote. — Parady Kazpłatnia. — Cany w- 


telarkowana, także na raty. Naprawy szcząk odwrotną pocztą. 


Przenleslony i rozszerzony 
=æ Kraków Floryańska i. 19, I. p. === 
BODDODOGODOOOOOOOO OOOO 


„Lumetta” „Liszki światło na świecie 


w 40 godzinach tylko sa Sh nafty, 
rzeta ia EF w każdam goapodarstwia. 
Tota byd użyte jako nocna lampka, do o- 
iwietlania sieni, piwnic a takte do umi- 
nacyi i oelów dakoracyjnyah. 

Nr. 8490', u mklannem naczyniem na maftẹ. 

x kaz: który można zsrzalnie wśrnbować 
rwnie zapuszczanem dazekiem u mataryń, 

sai 15 cm. wysoką za sztukę E, 1-—. 10 

sztuk naraa K. B 50. Nr. 9518 „Lnmatża” e ko- 

laroweza seklannem daszkiem za sztnkę E 1-20. 

10 sztuk naras K. 10—, 
Wyryłką uskotecznia za 
sanjam naletytodci i koartów przesyłki luh 
tad na zaliczką 6. | k. mny dostawan 


JAN KONRAD 
dam wysyłkowy w ArOx Nr. TDi Firedhy) 


Popiol nade- 


1291 ryala 


BURO DZANNA 
(IAA 


Kraków, nica Wiślna 2. Telefon 340 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wazystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojadyn- 
szych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


ĄCZKOWSKI 


* 


ME" Kraków, pl. Maryacki 8 WE 


=== Między kościołem N. P. Maryi i św. Barbary. 


Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 


